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PRENUMERATA: z p̂ ,ką
J  Poluce tpiesięcznic 80 gr.

Ameryce rorzme 2 dolary

Cana
numeru 20 groszy

czasopismo narodowe.
Wychodzi każdeero piątku.

Rękopisów nie zw raea o ie, listów  bezim iennych nie przyjm uje.

OGŁOSZENIA :
/ a  m iejsce w iersza m ilim etrow ego

Na pierwszej stronie . . 30 gr.
W t e k ś c i e  20 „
N ades łane  10 „
Ogłoszenia . . . .  5 „

OGŁOSZENIA przyjmuje i dział inseratuwy prowadzi biuro DRUKARNI UDZIAŁOWEJ (przedtem Arvaya) ui. 3 Maja 7. 

Adireb R edakcji ul. Z am k o w a  1. -  Ko.ito czekowe w P. K. 0. Nr. 142.472.

a Papież Pius XI. —  Wiec poselski Zw. Lud. Narodowego. —  R zeszow -Łuck (oświata). 
■ ■ —  W alka z alkoholizmem. —  Ze Zw iązku Katol.-Społecznego. —  Zebranie inwalidów.

—  Czasem lepszy Kom isarz, niż Rada. —  Z pom ysłów M agistratu. —  Żydow skie klątwy. —  Zebrania. 
Walne Zgromadzenia. —  Końcowe zabaw y w karnawale. —  Poseł O strow ski w Rzeszowie. —  C zy u nas

są komuniści? —  Dodatek książkowy 11 arkusz.

Przedruk dozwolony tytko z pot"ołaniem się . - ,,Ziemię Rzeszowską i Jwn^tawską'

P IU S  XI.
(W trzecią rocznicę wyboru i koronacji).

Dnia L’:.’ stycznia lifeJ r. /mai i po kilkudniowej 
chorobia p a p ie ż  Beru-dykt XV .

W ówczas kandydatami rui papieska Dyli : d :
Alassi, Disleti, Gaspari i Ratti, W łosi, z nift-\Vł<& 

^hów Ven Rossum, TWlohderezyfi i sł\ nnv BHgijcżyfc 
Mercier.

Z konklawe wyszedł wybrany w ilniu >'• lutego r. 
Ratti. Wj wy borze brali udział i dwaj kardynałowie 

P *a.°y, arc\ biskupi: Dalbor i Rakowski. \rvybiskup
atti przyjął przydomek Piusa XI.

^  Achilles Ratti urodził się 3 marca Iłarw, ma więc 
6« — Miejscem jego urodzenia jest IS-stoty- 

AToszech w Lombard) i, 
stal J1 ■fne(1j olańskifd. W krótce po wyświęceniu zo- 
w M e r l i ,ern koliegjaty przy kościele sw. Ambrożego 
siii i nie 1 Prefcktem bibljoteki t. zw, ambrozjań-

re, r ' 1 ^“ zo&tał wiceprefektem, czyli wicedyrekto- 
ubljoteki watykańskiej, a w r. l'*14 jej dyrektorem.

De H . ^ v ^ ietniu r‘ 1018 ówczesny Ojciec Święty, Be- 
ayict AV, pizeznaczył Rattiego na wizytatora do Polski,

ula 1 • l y l y '  tw orzon o  w Warszawie po 1l>ó latach
Ir■iC<~gV ę Stolicy Apost., nuncjuszem czvli prapdstawicie- 
i lo ,̂L° 1,cy Apostolskiej w Warszawie został X. Ratti 
n łPca , n Wręczał listy uwierzytelniające ówczes- 
Y y  u naczelnikowi Państwa. Kiedy zaś papież Benedykt 
aa] OQT‘!!JOWał ,gu aŃ:ybiskupem diecezji Lepanto, przv- 
* rab £ a^ .ziernłka w katedrze św. Jana w W arszawie  
bts£nrku * jiP u - akowskiego święcenia, czyli sankcję 

P A, *tąd hlbi się zwać polskim biskupem. W  czerw­

cu r. 1 ‘.ł'j i w\ |e/d>a z Polski na arcybiskupa Medjolanu, 
a niedługo potem zostaje kardynałem. Już blizko tysiąc 
lat istnieje prawo kościelne (lu?'Mi \ j  tylko kardynałom 
wie wybierai" mogą papieża, stąd też po śmierci Bene­
dykta XV i kardynał Ratti u zią! < /.\nnv udział w wy­
borze i w czwartem glosowaniu został wybrany Ojcem 
Świętym, papieżem

Obecny Ojciec Święte pyt pizydoinck „Fides in- 
trepida" (Wiara mezwalczona). A potrzeba rz«i*vwiście 
dziś tej opoki. W  Rosji bolszewicy postanowili retigję 
zupełnie wykreślić już nie, jak soc |aliśn, z programu praw 
publicznych, ale i prywatnych zwalcza się tant bo wić m 
nił tylko religję katolicką, ale niszczy się wszelkie w y­
znanie, chcąc wykreślić z natury ludzkiej te wielką pra­
wdę, że człowiek jest stworzeniem religijnem.

Dewizą Piusa XI jest pn.\ Christi in regno i hristi, 
f pokój Chrystusa w królestw ie Chrystusa). Chce Ojciec 
Św ięty  wprowadzić, pokój wr swiecie. Dlatego tak ochot­
nie popiera konferencja pokojowa- w W aszyngtonie i Ge* 
nul. do Lig i Narodow odnosi się jak najlepiej, a w swych 
ency klikach nawołuje do pokoju dusz, serc, klas, jako 
podstawy pokoju ludów*, narodów i państw*. Twierdzi, 
że las bagnetów zabezpieczeniem pokoju nie jest, że 
przeciwnie jest tworzeniem i przygotowaniem d» nowe) 
wojny, której, jako zła, trzeba unikać. S tąd  będzie on 
w dziejach zapisany, jako obrońca i tworzyć lei pokoju 
tego powszechnego i tego religijnego, opartego na wie* 
rze nienaruszonej.

tpecjaJnego omówienia wym aga stosunek obecne®* 
więtego do Polski. Utarła się przepowiednia, że,



Str. 2 ZIEMIĄ RZESZOWSKA I JAROSŁAW SKA Nr. 7

kiedy Polska zmartwychwstanie, to wyda ze siebie p a ­
pieża Polaka. Polak dotąd papieżem nigdy nie był. Miał 
szanse wielkie na soborze' w Konstancji Mikołaj Trąba. 
Papieże Klemens VII i Innocenty XII byli nuncjuszami 
w  Polsce, Klemens X (1621) miał prymicje w Często­
chowie i ogłosił osobny jubileusz na pudzie kowanie P. 
Bugu za zwycięstwo pod Chocimem (1621) a nadto w bre­
wiarzu i mszale osobne ustanowił modły, które dotąd 
cały świat chrześcijański ku chwale Polski co rok 10 
pażdz. odmawia.

Obecny Oj ciec Święty został, jak się to rzekło, 
wyświęcony na biskupa w Polsce i stąd Jego wielka 
miłość do Polski. I rzeczywiście najważniejsze wypadki, 
tyczące się zmartwychwstania Polski, związane z Jego 
osobą. Kiedy w r. 1018 przybywał do Polski, zaczął swoj 
ingres od Częstochowy, a ilekroć Mu przyszło przejeż­
dżać kraj, nigdy Jasnej Góry nie opuszczab W  kilka 
dni pu swoim przyjeździe do W arszawy, prowadził p ro ­
cesję B o ż e g o  Ciała. Kiedy mu w r. 1918 umarła matka, 
nie mogąc pojechać na pogrzeb, ból ten ońarow ał za 
Polskę. Lubiał chodzić do kościołów tych, w których 
najładniej śpiewano kolendy, uczęszczał także ochotnie* 
na nasze Gorzkie żale. W izytował z biskupem Kakow- 
skim Łowickie, interesował się wielce naszemi strojami 
ludowemi, a jeden garnitur, oliarowany Mu przez chłopa 
polskiego, posłał do muzeum w W atykanie.

W yjechał dla Polski cały pociąg płótna amerykań­
skiego i 20 pak z kołderkami i ciepłem* ubraniami dla 
dzieci polskich, W  W arszawie sam tę jałmużnę rozdawał, 
jeżdżąc i chodząc po zaułkach.

Za herb obrał sobie O rła  Białego na tle papieskiem 
(tj. czarnem).

Naczelnikowi Piłsudskiemu i obecnemu Prezyden­
towi Państwa, Stanisławowi Wojciechowskiemu, przysłał 
kilka razy swoje błogosławieństwo, jako też licznym oso­
bom w Państwie. Już jako papież ufundował dom dla 
sierot po żołnierzach w Nowem Czystem

W  r. 1926 przetrwał nawałę bolszewicką w W a r ­
szawie, a swym spokojem dodawał wielce otuchy W a r ­
szawie. Mieszkał w W arszawie u proboszcza kościoła 
św. Aleksandra, lubił chodzić pieszo na spacery, często 
odwiedzał rannych żołnierzy, nawet wchodził na stację 
kolejową. Rząd Polski odznaczył Go jeszcze przed kon- 
klawi orderem  O rła  Białego, a obecnie bardzo często 
z różnych okazyj przesyła Mu gratulacje.

Kiedy X. Ratti został Ojcem Świętym, zwrócił się 
do kardynałów Polakow ze słowami: „W  W a s  pozdra­
wiam Polskę całą!“. Specjalnie w audjencjach obok Me- 
djolańczyków wyróżniał Polaków. Arcybiskupa X. Cie­
plaka, skazanego na długie więzienie,. z niewoli wybawił, 
za pośrednictwem rządu angielskiego, Rosję od śmierć, 
głodowej ratował, a rozumie, że s ta ia  droga nawrócenia 
Rosji idzie przez Polskę, przez Podlasie tam, gdzie wiara 
niewzruszona.

Przez Rzeszów przejeżdżał do Przemyśla i Lwowa, 
a Gimnazjum f-szemu, Sodalicji Pań, Bursie I gimnazjum 
i Tow arzystw u sług św. Zyty nadesłał osobne błogo­
sławieństwo wraz ze swym portretem.

Godzi się pamiętać o tem i przypomnieć to wszystko 
w rocznicę Koronacji.

W a lk a  z alkoholizm em .
Z okazji „Dnia wstrzemięźliwości i ofiary* byłoby 

poźądanem, żeby w dniu 1/2 br. a przynajmniej w prze­
ciągu lutego br. stowarzyszenia ośw.atowe poświęciły jeden, 
lub kilka wykładów sprawie alkoholizmu. Po wykładach 
należałoby zebrać składkę dobrowolną na ruch przeciwal­
koholowy i przesłać do Składnicy Abstynenckiej (Pozm ń, 
Aleje Marcinkowskiego 1 ). Tam też można nabyć materjał 
do wyxładów.

Rozumiejąc potrzebę akcji przeciwalkoholowej w Polsce, 
administracja naszego pisma chętnie pośredniczy w przyj­
mowaniu datków na cel powyższy przez eały miesiąc luty 
br. (Przyp. Red.).

P o lsk i a lkoho lizm  w  cy frach .
Na wytworzenie 100 litrów czystego alkoholu 100% 

potrzeba mniej więcej 18 centnarów ziemniaków i 3 cen­
tnary węgli W  tegorocznej kampatij; ms się według 
uchwały Rady spirytusowej wyprodukować 120 miljonów 
litrów czystego alkoholu. Na to trzeba więc będzie zużyć 
około 21 miljonów 600 tysięcy centnarów ziemniaków i 3 
miljony 600 tysięcy centnarów węgli. Ameryka bogata nic 
pozwala sobie na taki zbytek!

212 rannych  pod w p ły w e m  a lk oh o lu
umieszczono w ciągu roku 1924 w szpitału miejskim 
w Poznaniu! Są to tylko przypadki, w których Dyla po­
trzebna doraźna pomoc dla osób w stanie nietrzeźwym 
się znajdujących, pokrwawionych i pokaleczonych w bi­
jatyce. Przypatrzeć się warto i zbadać szczegółowo, w ktOre 
dni tygodnia tych pacjentów przywieziono i w jakim wieku 
byli. Otóż rzecz niespodziew ana: Mimo nieścisłego prze­
strzegania ustawy przeciwalkoholowej najmniej przywie- «
ziono w niedzielę, bo tylko 20, w poniedziałki 36, we wtorki 
32. w środy 34, w czwartki 31, w piątki 28, w soboty 31. 
Niestety obok 185 mężczyzn nietrzeźwych przywieziono aż 
27 kobiet pijanych czyli 12‘8% ! Pouczające jest także ze­
stawienie wieku przywiezionych. Przy 38 mężczyznach i 7 
kobietach nie zdołano coorawda stwierdzić wie^u; u po­
zostałych 167 tj. u 147 mężczyzn i 20 kobiet sprawa się 
miała następująco: W wieku od 14 — 20 lat bvło 25 mło­
dzieńców i 1 dziewczyna, od 21 do 30 lat 60 mężczyzn 
i 9 kobiet, od 31 do 40 lat 3b mężczyzn i 7 kobiet, od 41 
do 50 lat 15 mężczyzn i 2 kobiety, od 51 do 60 lat 8 
mężczyzn i 1 kobieta, jeszcze starszych było 3 mężczyzn. ,

O b ław y  na p ija h ó w  w  P ozn an iu
rejestrowano od października 1921 roku. Wyniki były na- |
stępujące: w roku 1921 aresztowano w ostatnim kwartale 
103, w całym roku 1922 — 997, w roku 1923 — 1931, 
w roku 1924 -  2303. Wymowne cyfry! Dla porównania 
byłoby wskazanem, aby także inne wielkie miasta podobne 
statystyki ogłosiły. Są one świadectwem rozmiarów pijań­
stwa danego miasta.

Wiet poselski Związku L i l S m i  w J i m H .
Dnia 2 lutego br. odbył się w sali „Sokoła* w Ja ­

rosławiu powiatowy wiec poselski Z. L. N. z udziałem 
posłów: Józefa Matłosza, dr. Franciszka Rąba i W iktora 
Ostrowskiego. O godz. 12.15 otworzył wiec poseł Ostrow­
ski, który w zagajeniu wspomniał o celu wieców posel­
skich (sprawozdanie, dyrektywy na przyszłość itp ) a także 
w kilku słowach, streszczających się do: „Jest lepiej* — 
przedstawił stanowisko mocarstwowe Polski i już dokonaną 
naprawę waluty.

Następnie wybrano prezydjum wiecu w osobach pp. 
Komenzy (przew.), Rodakowskiego (sekretarz) i innvch.

Z kolei zabrał głos poseł dr. Rąb i w przemówieniu, 
którego treścią był „stan gospodarczy Polski* przede- 
wszystkiem wyjaśnił, że bieda ekonomiczna w kraju, m.mO 
b. dobrej waluty jest wynikiem 5 letniego życia „na kre­
dyt" (brak podatków, inflacja itd.). Obecnie każdy z oby­
wateli musi powieozieć sobie: „Państwo to ja “ — i iten- 
zywną pracą zniwelować pewne braki w naszem życiu go­
spodarczym. Następnie wspomniawszy o konieczności oszczę­
dzania, ale rozumnego, wypowiedział się przeciw etatyzmowi, 
monopolom i oddawaniu dostaw wojskowych w ręce ży­
dowskie. W spomniał wreszcie o bierności naszego obec­
nego bilansu handlowego i zakończył swe przemówienie 
słowami: „Mocarstwem prawdziwem staniemy się dooiero 
przez wolę i zgodny wysiłek wszystkich obywateli*.
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Poseł Matłosz uzasadniwszy postulaty Z. L. N. a to:
1 ) Polska narodowa (a nie narodowościowa) z rządem pol­
skiej większości i 2) Polska-mocarstwo, — omówił ko- 
nieczność zmiany konstytucji (zmniejszenie liczby posłów, 
zmiana okręgów) i zakończył stwierdzeniem, że idziemy ku 
lepszemu.

Następnie poseł Ostrowski krótko wyjaśnił, dlaczego 
Bank Polski nie może udzielać pożyczek i zapewnił, ze po 
uzyskaniu pozyczki amerykańskiej, której realizacja jest na 
dobrej drodze -  o kredyt będzie znacznie łatwiej.

Po odpowiedzi posła Mattosza na kilka interpelacyj, 
które padły ze sali, przewodniczący rozwiązał wiec. Sala 
Wypełniona po brzegi b. serdecznie żegnała posłów.

Wieczorem tego samegv) dnia odbyła się akademja 
poselska ze współudziałem wyżej wymienionych posłów.

Rzeszów -  Łuck
gospodarka gminna tu --a  tam.

O d w i a t a .
A teraz przejdźmy się po ni szem mieście, Oglądnijmy 

wszystkie budynki szkolne, zbadajmy ich wiek, stan, ilość 
uczącej się młodzieży, a przekonamy się, czv to, co się 
widziało, wystarczy dla 27 tys miasta, czy niema tu za- 
medoania ze strony Magistratu.

Zacznijmy od najmłodszego wiekiem budynku na 
»Wvęnańeu‘ przy ul. Lnngsewicza. Zbudowany w r. 1907
* Przed , 17  laty. W budynku tym mieszczą Się trzy 
R k  <r,: 7 kl. żeńska im. św. Jadwigi, 7 kl. męska im. 
aienaiewicza i niedawno wprowadzona 3 kl. koncesjono­
wana miejska szkoła przemysłowa żeńska.

Najstarszym budynkiem jest szkoła 7 kl. im. Mickie­
wicza przy ul. Bernardyńskiej, założona w r 1789. W bu­
dynku tym znalazła chwilowe pom!eszczenie 4 kl. szkoła 
im. Kościuszki, która miała swoje urzędowe pomieszczenie 
Od chwili jej powstania w budynku szkoły na „W ygnańcu”, 
aie wskutek dziwnej polityki szkolnej usunięto ją stamtąd, 
a wprowadzono szkołę przemysłowa żeńską.

Tu zaznaczyć należy, że przez taką niefortunną za­
mianę, wyrządzono krzywdę nietylko kierownictwu, ale
* całej szkole, gdyż, nie mając własnego dachu, potrzebnej 
Hości sal szkolnych ani kancelarji, straciła swe znaczenie 
rePrezentacyjne i zeszła do roli kopciuszka.

Trzecim budynkiem jest 7 kl. szkoła żeńska im. Scho- 
mstyki, przy ul. Grunwaldzkiej, zbudowana w r. 1879.

Przy tej samej ulicy, jest szkoła 7 kl. im. Konopnic- 
zbudowana w r. 1898.
1'rzy uhey Marszałkowskiej, na „Ruskiej/W si“ nad- 

udowano jedno piętro w r. 1904 na dawnym budynku 
parterowym (1 m. szkoły), zbudowanym w 1894. w którym 
i a  ifi* obecnie 7 kl. szkoła żeńska im. Hetmanowej 

p  mSska im. Konarskiego.
rvm lw ow skiej znajduje się stary budynek, w któ-
żona w r iooKSzkoła 7 kk że” ska m P-JChińskiej, zało- 
tal oudynku tym mieścił się dawniej szpi­
tal żydowski, nóźniej szkoła br. H iischi.
sta™ atni. budynek, to dawna „Garbarnia", budynek
obppńi' 1 %  7 ! mo kiedy zbudowany; mieści się w nim uoecme 7 kl. szkoła im. J a»_h<.wicza.
- i .  2. Powyższego zestawienia wynika, to od r. 1907

j  ai,‘ ifcdtn budynek szkolny, nie starano się nawet 
PM^ad2I° ^ 0 ^ ‘ dnogo remontu dawnych budynków.

w 1 'i P o p ro w ad z ić  rewizję sprzętów szkolnych,
waio ■ n Cl (owek, które w niektórych szkołach urą- 
kJturainJm  r«y « em stanefTl dzisiejszym stosunkom 
x lr i  * 1 ^!]!' P_ kilka szkół nie posiada dostatecznej
-W e, ławek, szaf, krzeseł ftp. sprzętów szkolnych.
*Umv n f 1 wsfaw*a się rok rocznie do budżetu pewne

y zaopat zenie szkół w potrzebne sprzęty, ogro­

dzenie itp., ale sum owych nie realizuje się w pełnej 
Kwocie, reszta pozostaje z roku na rok na papierze.

Nie możemy bawić się w wyliczanie braków w każ­
dej poszczególnej szkole, gdyż musielibyśmy mieć szcze­
gółowe wykazy pod ręką, możemy jednak stwierdzić, że 
na polu szkolnictwa pow szehnego bardzo mało /'ub iono , 
a najlepszym dowodom tego jest fakt, iż dwa budynki, szkoła 
Duchińtkiej i Jachowicza, absolutnie się na taki cel nie na­
dają, raczej należałoby je zamienić na mieszkania prywatne, 
względnie obrócić na inny cel, a w ich miejsce pestawić 
odp v.;3d.ii gmach, w którym znalazłaby młodzież dosta­
teczne pomieszczenie, powietrze i światło.

Dzieci, uczęszczające do szkoły, winny otrzymywać 
oprócz nauki i wychowania przez nauczyciela, również 
zasady czystości, porządku i piękna. Szkoła Jachowicza 
odrapana, zewnątrz pełna biota, komin walący się starej 
garbarni w obrębie budynku szkolnego, widocznie nad 
dziećmi czuwa Anioł-Stróż, że dotąd nieszczęścia nie było 
— brak oparkanienia, podwórze i korytarz są miejscem 
przechodniem dla mieszkańców z młyna Glasberga — w po­
dwórzu szkolnym stajni stodoły, magazyn miejski i studnia 
publiczna! I tam dzieci mają się uczyć... Szkoła na Ruskiej 
Wsi bez ogrodzenia. Państwu, budując szkoły po wsiach, 
baczy na te właściwości smaku i estetyki, tylko miasto 
traktuje je po macoszemu. Kierownictwo szkoły na RWsi 
zwracało się wiele razy do Zarządu z prośbą bodaj o par­
kan i bezskutecznie.

Rejon szkolny Nowe Miasto-Rudy potrzebuje bezwa­
runkowo większego pomieszczenia dla 'młodzieży bo, jak 
doświadczenie wykazało, rok rocznie wysyłać się musi 
znaczną liczbę dziatwy do innych szkół, po prostu nie 
przyjmuje się do zakładu dla braku miejsca, a rodzice 
wędrują od szkoły do szkoły, bo wszędzie miejsca brak. 
Jaki z tego wnioseK ? Zupełnie prosty — zamało szkół 

- w naszem m ieś.ie, należy więc o tej sprawie piekącej na 
serjo pomyśleć ?

W spomnieć tu jeszcze należy i o tern. że wielka 
liczba dzieci w wieku szkolnym nie korzysta z dobrodziej 
stwa nauki, w tern najwięcej żydowski* h z rozmaitych 
względów, a usuwanie się od nauki ułatwia ta okoliczność, 
że przymus szkolny na tereme Rzeszowa nie istnieje już 
ztyeli względów, że brak jest ewidencji, biura meldunkowego 
dla każdej poszczególnej rodziny, a Zarządy szkół i W ła­
dze szkolne me wiedzą, ile rzeczywiście dziatwy nie uczę­
szcza do szkoły i kogo należałoby z tego powodu pocią­
gnąć do odpowiedzialności.

To jest wielki wrzód w nauczaniu powszechnem, który 
wezbrał i coraz bardziej rośnie, a niema lekarza, któryby 
go przeciął i miejsce chore uzdrowił.

Gdyby Zarząd miasta chuć pod tym względem okazał 
v,hf;c rozwiązania tego ważnego pi obłemu narodowego, 
już przez to samo zasłużyłby sofre na wdzięczność u tych 
wszystkich, którzy szczerze myślą o podniesieniu oświaty 
a przynajmniej, nie oglądając się na jakąkolwiek wdzięcz­
ność, spełniłby tylko swój patrjotyczny obowiązek, do 
czego w pierwszej linji z tytułu swego posłannictwa i urzędu 
jest powołany.

I skoro kiedyś, zastępy nieuczęszczającej młodzieży 
do szkoły, podniosą skargi i żale na brak elementarnego 
wykształcenia, to zarzut ten trafi przedewszystkiem rodzi­
ców i opiekunów, w drugiej linji zaś obecny Zarząd mia­
sta, że zaniedbał tak ważnej sprawy, jak powszechne na­
uczanie.

Nauczyei< Istwo szkół powszechnych podijm oy ało w tym 
kierunku usiłowania w porozumieniu z Władzą szkolną, 
włożyło nawet wiele pracy, sporządzono spis dzieci nieu- 
częszczających do szkoły, których liczba wynosiła przeszło 
lOOu, ale praca ta nie odniosła żadnego rezultatu, bo skoń­
czyła się na wysłaniu upomnień, nie popartych żadną egze­
kutywą, zresztą jakaś oepałość i powolność w działaniu 
Magistratu osłabiła całą akcję, w zasadzie chwalebną, ale
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dorywczą i nie popartą rzeczywistemi datami statystycznym*, 
których dotąd Magistrat dla braku biura meldunkowego 
nie posiada.

Frzypomińamy sobie, ie  poruszOuo tę sprawę nawet 
na posiedzeniu Rady miejskiej, wybrano nawet komisję, 
formalnie więc rzecz załatwiono, wnioskodawca był zado­
wolony, ale rezultatu żadnego, bo komisja nie odbyła ani 
jednego posiedzenia a Zarząd sprawy nie przypilnował

W spomnąć jeszcze należy o młodzieży z okolicznych 
wiosek, która w liczbie około 400 mieści się w liczbie 
ogólnej 3422 młodzieży szKOł powszechnych. Są to dzieci 
przeważnie funkcjonarjuszów państwowych, najwięcej ko­
lejowych, w małej części synowie rolników.

Młodzież ta, rozrzucona po wszystkich klasach w 10 
szkołach, nie robi tak wielkiej różnicy w przepełnieniu, 
bo przeciętnie przypada na każdą klasę 5 - 6  głów dzie- 
cęcych.

Nie można więc stąd wyciągać wniosku, ze skoro 
wydali się wszystkie dzieci z prowincji, to miejsca dla swo­
ich będzie dosyć. Tak nie jest.

Faktsm jest, że szkół jest za mało, a dowodem ta  oko­
liczność, że w kilku szkołach dla braku sal szkolnych nauka 
Odbywać cię musi po południu. Co warta nauka popołudniowa 
szczególnie w miesiącach zimowych, to nauczycielstwo wie
0 tern dobrze i mogłoby w tej sprawie wiele powiedzieć.

Drugim faktom, że od roku 1907 a więc od lat 18 nie 
oiworzono żadnej szkoły nowej mimo, żb przyrost ludności 
a tom samom i dzieci obowiązanych do szkoły wzmógł się 
conajmniej o jedną trzrcią, o czem moglibyśmy się ze spisu 
ludności łatwo przakonać. Obecny więc Zarząd szkolnictwo 
powszechi e zaniedbał.

IM ie ln i!  zebranie Związku H M o -sp o łe cz n e g o .
Na szczęśliwy pomysł wpadł Wydział miejscowego 

ZwiązKu katolicko-społecznego, przenosząc swe zebrania
1 pogadanki z Plebanji ao sali „Sokoła*. Może bowiem 
brać w mch udział o wiele większa liczba słuchaczy, a po­
gadanki te są bardzo interesujące i pouczające. To też 
sala jest stale przepełniona słuchaczami ze wszystkich sfer 
mieszkańców naszego miasta i widocznie stale wzrasta za­
interesowanie temi zebraniami.

W ostatnią niedzielę 8 bm. mówił prof. Wilk o „Pod- 
stawaeh bytu narodowego*. Po krótkim wstępie, w któ­
rym uprzedził słuchaczy, ie  będzie mu chodzić o oddzia­
łanie nie na uczucie czy fantazję, ale przedewszystkiem na 
myśl słuchaczy, przeszedł do rzeczy właściwej i postawił 
tezę, że byt narodu zależy od trzech zasadniczych czynni 
ków, a mianowicie od religji, uspołecznienia i dobrobytu.

Konieczność religji dla jednostki i narodu stwierdził 
dowodami z dziedziny psvchologji, przyrody, historji, oraz 
wyjątkami z dzieł filozofów i uczonych zarówno pogańskich, 
jak chrześcijański) h, a wkońcu zaznaczył, że nasz naród 
szczególnie miał i ma jej wiele do zawdzięczenia, zwłaszcza 
w okresie niewoli.

Rzeczowo uzasadniał następnie potrzebę i pożytek 
uspołecznienia, opierając je o prawo naturalne i wyróżnił 
cztery jego zasadnicze rodzaje — rodzinę, naród, państwo 
i kościół.

Rodzina jest podstawą każdego narodu, do niej na­
leży utrzymanie gaiunku i stworzenie podstaw etyki. Go­
dzenie w rodzinę i uniemożliwianie jej spełnienia zadań 
na niej ciążących przez tendencyjną bezdzietność lub ogra­
niczanie ilości potomstwa, pi zez rozwody i propagandę wolnej 
miłości, jest zbrodnią przeciw prawu naturalnemu i przeciw 
narodowi. Naród, jako organizacja, oparta o prawo natu­
ralne, ma za zadanie doskonalenie gatunku, które usku­
tecznia przy pomocy państwa i kościoła. To też opiekę 
nad rodziną roztaczają wszystkie państwa, obecnie zwła­
szcza Francja, tak, jak i stosunek swój do knścioła ustalają 
w konkordatach.

Trzecim czynnikiem, decydującym o bycie naroda, jest 
dobrobyt, który płynie z trzech źródeł: z rolnictwa, prze­
m y c i i handlu. I tutaj omówił kolejno istotę, zakres dzia­
łania i warunki rozwoju rolnictwa, przemysłu i handli 
z ogólnego punktu widzenia, podkreślając potrzebę wspól­
nej troski i wysiłku nad rozwojem tych działów gospodarczych.

Definicyj, argumentów i cytatów co niemiara. Było to 
rzeczywiście, jak zaznaczył sam referent, układanie cegiełki 
ns cegiełkę, aż powstała piękna budowa, rozwiązująca jasno 
tak ważne i potrzebne zagadnienie.

Rzeczy to naogół niby znane i uznane, a przecież, 
jak się okazało z zadowolenia słuchaczy, wyrażonego 
oklaskami, trzeba się od czasu do czasu nad niemi głębiej 
zastanowić, zwłaszcza w chwik obecnej, kiedy szumne hasła 
postępu, godzące w te właśnie czynniki jako podstawy 
bytu narodowego, mogą zachw*ać przekonania niejednego 
uczciwego człowieka i dobrego zresztą patrjoty. Z.

Co lepsze,
c zy energiczny kom isarz —  czy niedołężna Rada 

Gminna z niedołężnym Za rzą de m ?
Wedle informacji „Rzeczypospolitej“ : Ze Śniatgnia do­

noszą, ie  w połowie ubiegłego miesiąca odbyło się tam  
posiedzenie Rady przybocznej zarządu miastu. Przedmiotem  
obrad był budżet na r. 1925. Budżet, preliminowany i ściśle 
obliczony w dochodach, znajduje zupełne pokrycie na prze­
widziane potrzeby, pom im o tego, że uwzględnia znaczne 
kredyty na cele opieki społecznej, zdrowotności publiczneJ, 
szpitalnictwa, upiększenia miasta, oraz m. wybudowanie 
nowej elektrowni i budowy hali targowej i normalnej kana­
lizacji. Uchwała zapadła fednogłośnie.

Śniatyn jest miastem pod względem ludności o połowę 
mniejszem od Rzeszowa, więc i dochody jego muszą być 
bezsprzecznie znacznie mniejsze od naszych. Mimo to §nta- 
tyn uchwala i ma pokrycie na budowę elektrowni, hali 
targowej, a naw**t kanalizacji. Dotąd tego nieiminł — wi­
docznie Zarządy samorządowe Śniatyna były podobnie 
energiczne i w pełnem zrozumieniu koniecznych potrzeb 
miasta, jak i u nas w Rzeszowie. Dopiero komisarz z radą 
przyboczną naDrawia zaniedbania i znajduje fundusze.

Ten fakt powinien przekonać nas, o ile lepszym i po­
żyteczniejszym jest komisarjat mj ślący i energiczny, i że 
nie powinno się upierać przy pozostawaniu niedołężnych 
Zaiządów, dlatego tylko, że są samorządowe — powinien 
przekonać i Radę gminną naszą, ie  najwyższy czas 
ustąpić, a Zarząd wysłać, jeśli nie na zieloną trawę, to na 
chleD, przez nią zasłużony.

Pom ysł Magistratu.
Przed kilku dniami badała komisja gminna głębokość 

fundamentów szkoły Jachowicza przy ul. Lwowskiej, po­
nieważ gmina ma ponoć zamiar budować na tej szkole
piątro. Gdyby rzeczywiście tak było, musielibyśmy to naz­
wać fuszerką, na czem najgorzej wyszliby okoliczni mie­
szkańcy, posyłający do szkoły dzieci.

budyneK szkolny powinien odpowiadać wymogom !
szkolnym. Szkoła Jachowicza, abstrahując od stanu nędz­
nego, w jakim się znajduje, ani ze względu na miejsce, ,
ani otoczenie, ani sąsiedztwo nie odpowiada swemu prze­
znaczeniu. Leży ona przy ulicy jednej z najruchl.wszych, 
obok m istu, pi zez który przejeżdżają dziesiątki wozów ze 
wsi okolicznych, w niedalekiej odległości od koszar pie­
choty i ułanów , cu wraz z ciągłemi przemarszami woisk 
i konduktami pogrzebowemi wprost wyklucza spokć, i ciszę, 
a temsametn skupienie dzieci przy nauce Zaraz za pod­
wórzem stoi młyn Glasberga, a nieomal w podwórzu znaj­
dują się resztki garbarni, która może być uruchom ioną 
każdego czasu. Brak również miejsca na ogród.
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Cała ta strona miasta wymaga szkoły, ale powinna 
Ona być wybudowana w miejscu możliwie zacisznem. ż bo ­
iskiem i ogrodem i powinna być dostępna tak dobrze dla 
nL. Lwowskiej i ulic przyległych, jak i dla Bud ruskowiej- 
Skich. Miejsca w tej okolicy dość, bo są obszerne grunta 
Sławińskiego. Łataniną nie osiągnie się nic. Od lat 18 
łpnina żadnej nowej szkoły nie otworzyła; jeśli wreszcie 
*na zamiar budować, niechże Wybuduje ją wedle wymogów 
1 ku zadowoleniu obywateli. Wyciągnięcie piątra na szkole 
Jachowicza pogrzeDie na szereg lat wybudowanie nowej 
szkoły.

_ Zwracamy na to uwagę, by Zarząd g.ni.my nie zo­
stawił po sobie pomnika krótkowzroczności i niedołęstwa.

ZEBRANIE INWALIDÓW.
Dnia 6 lutego bf. o godz. l l  odbyło się w małej sali 

■ Sokoła“ w Rzeszowie zgromadzenie Inwalidów powiatu 
rzeszowskiego. Obrawszy przewodniczącym p .Sułka, a sekr. 
P- Mirskiego, zgromadzeni uchwalili następujący porządek 
S ie n n y :

1) Odszkodowanie wojenne w świetle prawa i koncesje.
2) Sprawa deklaracji.
3) Separowanie się inwalidów żydowskich.
4) Wolne wnioski.
Reterent p. Grabski przedstawił historję oć zkodowan, 

a  doszedłszy do rozporządzenia Prezydenta W ojciechow­
skiego z dn. 17/12 24 skreślił w żywych słowach ataki, 
3 i ‘kimi spotkało się to rozporządzenie ze strony klubu 

«xW-S^‘eg0 w ^ jm ie . Wykazawszy niezbicie bezpodstaw­
ność i gołosłowność zarzutów klubu żydowskiego, z ubo- 

“ -uiem  stwierdził, że i część kupiectwa polskiego, za- 
epiając się w interesach kastowych jest temu projektowi 

przeciwna. Następnie zaapelował do zebranyeh. aby kupu 
jąc cegiełki, specjalnie na ten cel wypuszczone, pomogli 
'Wydziałowi Wykonawczemu Z. 1. W. w jego walce o słuszne 
prawa.

Dalej uchwalono dyskutować na końcu nad wszystkimi 
Punktami równocześnie.

Referent p. Grabski, przedstawiwszy krótko nowy spo­
sób wypełniania deklar icyj inwalidzkich, przeszedł do pun­
ktu HI i mówił o separowaniu się inwalidów żydów i za­
łożeniu przez nich oddzielnego związku w Rzeszowie.

. M.nw odczytania deklaracji separatystów, w której zape- 
w “ iają oni o s wej lojalności i zobowiązują sie nadal do współ- 
Pr®cy, przemówienia całego szeregu zebranych nacechowane 
°yły słusznem obui zeniem na niesolidarność żydów, z dru- 
glei jednak strony wyrażały szczere zadowolenie z powodu 
opuszczenia związku przez nich. Natomiast zdziwienia ogólne 
Wywołał fakt, że żydzi, których przecież brak było na froncie,

no. po intendanturach posiadają tylu inwalidów, tak 
akomicie dbających o swoje „interesa".

Z a rza d * j^ pnie p. Grabski zakomunikował zebranym, że 
1000 n,a -°*a rzeszowskiego Z. I. W. zakupił parcelę o pow. 
«odów'y \asne Z3S'e naJb^ iszym zam'erza przystąpić do

bi „ i al8Za dyskusja Drzybrała charakter wycieczek oso- 
W ',., 1 .n,ei!zasadnionych ataków na obecny zarząd. Po

7 *1*^00 odp0wiedzi p. Grabskiego, prezesa tutejszego 
• i. W. przewudnicząey zamknął zebranie o godz. 2.

G.

otuchy żydkom, a w nocy obnoszony na rękach wyprawiał 
różne hokus-pokus przed Pilją Składnicy i przed sklepem 
Guniewicza, z czego wnoszą mieszkańcy Czudca, że rzucał 
w ten sposób klątwę „heirem* na te znienawidzone pla­
cówki. Widocznie żydzi nie zdają sobie jeszcze sprawy 
z tego, że uś wiadomienie i solidarność tamtejszej ludności 
znaczy trochę więcej, n il „hejrem", czy też inne figie ży­
dowskie.

Ze sceny.
„R o z tw ó r Py  tla“ po raz trzeci w Rzeszowie. 

W niedzielę, dn, 8 btn. kółko dramatyczne przy akademic- 
kiem kole Rzeszowiaków we Lwowie odegrało w sali „S o­
koła" po raz trzeci humoreskę w 3 aktach B. W inaw era 
pt. „Roztwór Pytla". Drobne zmiany w oosadzie wyszły 
sztuce poniekąd na dobre. Doskonały — Pytel (p. St. Przy­
boś), dobry -  Gordon (p. Pitera) i Perlmutter (p. Lotar), 
staranny w wykonaniu Podołek (p. S Mazurkiewicz). Lola 
Zambezi (p. E. Lewicka) i Mira (p. W ojciechowska) raziły 
czasami brakiem swobody ruchów, spowodowanej najwi­
doczniej nie dość starannem oponowaniem pamięciowem 
roli, a może „wsypywaniem" ich przez partnerów, wprawdzie 
nie tracących głowy, ale pomagających własną, dorywczą 
twórczością autorowi farsy. Słabi we wykonaniu byli .s tu ­
denci", którzy zanadto przejęli się rolą Gordona, ich z lekka 
wstawionego docenta. Bajeczny był radca Mendli k (p. Bie­
niasz). Z pań najlepiej trzymała się Przetakowa (p. Len 
hardówna) nie narażona w swej roli zbytnio na trudności 
sceniczne. Całość, mimo to, utrzymana była przeważnie 
w tempie, dzięki dobrej obsadzie ról męskich. Prawdziwie 
zato amatorskie bvły przerwy, zupełnie nieusprawiedliwione, 
bo dekoracyj nawet nie zmieniano, co licznie zresztą zgro 
madzoną publiczność niecierpliwiło, tembardziej, że przed­
stawienie, zapowiedziane na godz. 7l/2 wiecz. rozpoczęła 
się o godz. 83/4. Czyżby poprzednie powodzenie upoważ­
niało akademicki zespół dramatyczny do lekceważenia sobie 
publiczności. Takie rzeczy lubią się zazwyczaj długo trzy­
mać pamięci, co może dobrym chęciom reżysera i Zarządu 
kółka akad. przynieść i.a przyszłość szkodę.

Razi też zachowanie się galerji, która nie może, czy 
nie umie wstrzymać się od podkreślania miejsc drastycznych, 
pikantnych, gromkiemi oklaskami, jakby chciała zaznaczyć, 
że w tern miejscu dopiero dla niej zaczyna sztuka być 
dobrą i stosowną. To powinno zniknąć ze zwyczajów rze­
szowskich melomanów.

N a d e s ł a n e .

Z Czudca.
Z Czudca donoszą nam, żć tamtejsi 

a j-nS lu-I-rym . kllkomiesięczne istnienie Filji Składnicy Rze-
• ? j 0 , popsuło interesy i otworzyło wreszcie oczy 

» k o b e A e |  liidn°śc! -  po r f tn /c h  bezskutecznych próbach 
« ? V a-n V  Podkopywania tej nowej placówki, chwy-

^ 3 . ? ' tatniej cleski ratunkow ej: oto sprowadzili specjalnie
rahfn. kf t ? ma H?1 a i~z Królestwa jakiegoś cudownego ioe, który siedział w Czudcu cały tydzień dla dodania

Składnica Kółek rolniczych
w R z e s z o w i e

d o  P. T .  C z ło n k ó w .
Jedną z głównych i zasadniczych korzyści spółdzielni 

spożywczej są zwroty towarowo. Zwroty towarowe to za­
sadnicza cecha, która różni handel spółdzielczy od handlu 
prywatnego. Czysty zysk zostaje corocznie dzielony jako 
tak zwany „zwrot" między członków — w stosunku do 
wysokośsi dokonanych pi zez danego członka zakupów.

Pozatem Władze skarbowe żądają przedkładania sobie 
ewidencji zakupów.

Każdy zatem P. T. Członek Składnicy jest obowią 
zany przy zakupnie towaru podać numer swej książeczki 
udziałowej. Jest to konieczne lak w interesie Członka, dla 
obliczenia jego rabatu towarowego, jak i w interesie Spół­
dzielni dla obliczenia obrotów z nieczłonkami.

Dla ułatwienia zapamiętania numeru wydaje Składnica 
legitymacje członkowskie.
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Składnica Kółek rolniczych zawiadamia swych człon­
ków, że %  od wkładek na rachunek bieżący obniża z dniem 
1 lutego 1925 na 20°/o.

L. j*z. Firm. 33;25.

Przemiana stowarzyszenia na 
spółdzielnią.

Na podstawie uzgodnionego statutu po myśli prze­
pisu § 117 usta 1 y z dnia 29 października 1920 Nr. 111. 
poz. 733 Dz. u. Rzpp. zarządzono w dniu dzisiejszym wy­
kreślenie z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych wpisanej tamże firmy:

Chrześcijańska Kasa oszczędności i pożyczek w Rze­
szowie Rej. tom 2. 101/1. stowarzyszenie zarejestrowane 
z  ograniczoną poręką, a zarazem wpisanie w rejestrze 
spółdzielni:

1). Numer spółdzielni: 102.
2). Brzmienie firmy: Bank Ziemi Rzeszowskiej, Spół­

dzielnia ż nieograniczoną odpowiedzialnością w Rzeszowie,
Członkowie odpowiadają za dopełnienie wszelkich, 

przez współdzielnię zaciągniętych zobowiązań, o ile na to 
m ajątek współdzielni nie wystarcza nie tylko udziałami, ale 
swoim majątkiem bez ograniczenia.

3). Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie kredytu, potrzebnego członkom dla ich 

gosnodarstw  i przedsiębiorstw, a to na możliwie dogod­
nych warunkach,

b) załatwianie zleceń członków w sprawach pieniężnych 
i gospodarczych,

c) przyjmowanie wkładek oszczędności i na rachu­
nek bieżący,

d) prowadzenie biura porady gospodarczej, czytelni, 
biblioteki i t. p.

e) prowadzenie zastępstw instytucyj finansowych, obo­
wiązanych do publicznego składania rachunków, a mają­
cych charakter zakładów publicznych.

4). Udziały: Udział Zł. 100. (sto złotych). Każdy czło­
nek musi deklarować co najmniej jeden udział. Za zgodą 
Dyrekcji może mieć członek więcej udziałów. Udziały 
m ogą być wpłacone naraz w całości, lub według uznania 
Dyrekcli w ciągu jednego roku w ratach, których wyso­
kość i terminy płatności wyznaczy również Dyrekcja. Nie 
wolno członkowi deklarować nowych udziałów przed wy­
płaceniem poprzednio deklarowanych.

5). Imiona i nazwiska członków zarządu: Wawrzyniec 
Wilk, Dr. Zygmunt Tałasiewicz, Tadeusz Olszewski, Karol 
Konopka (zastępca).

6). Czas trw ania : bez ograniczenia.
O głoszenia: w Poradniku Spółdzielni w Poznaniu, 

w Ziemi Rzeszowskiej i Jarosławskiej w Rzeszowie.
Rok obrachunkow y: I stycznia do 31. grudnia.
Zarząd składa się: z 3 dyrektorów i 1 zastępcy.
Do ważności oświadczeń imieniem spółdzielni wyrna- 

ganem  jest własnoręczny podpis pod brzmieniem firmy 
dwóch członków zarządu.

Ograniczenia członków zarządu : Zarząd jest w swych 
czynnościach nieogi anicznny z wyjątkiem wypadków w usta­
wie spółdzielczej i w statucie podanych.

Postanowienia o zastępcach: w razie przeszkody
którego z członków Dyrekcji czynność jego będzie spełniał 
zastępca, powołany przez Radę nadzorczą.

Przepisy o likw idacji: ucnwała dwóch po sobie ko­
lejnych Walnych Zgromadzeń w odstępie 60 dni przy kom­
plecie 4/5 ogołcm członków wielkością ;,/‘t głosów oraz 
ustawowe.

7). Data wpisu: 27. stycznia 1925.
S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V .

Rzeszów, dnia 25. stycznia 1925.

Z grom adzenie członków  Koła T S. L-
w Rzeszowie

odbędzie się w dniu 28 lutego 1925. w szatni Tow. g-rnnast. 
„Sokół" (parter) o godz. 6 — ewentualnie z braku kompletu 
o godz. 7 wieczorem bez wzlędu na ilość obecnych, 

z następującym 
Porządkiem dziennym:

1 . Odczytanie protokołu z ostaniego Walnego zgro­
madzenia.

2. Sprawozdanie Wydziału Koła z czynności za r. 1924.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na 

udzielenie absolutorjum.
4. Oznaczenie wysokości wkładek członka.
5. WyDór Wydziału i Zarządu Koła na 1 rok.
6. , Komisji rewizyjnej na 1 rok.
7. „ Delegatów na Walny zjazd T, S. L.
8. Wnioski i interpelacje.

Za Wydział Koła T. S. L. w Rzeszowie.
Sekretarz: Prezes:

A. Żultński J. Rąb

D z ie ń  w s t r z e m ię ź l iw o ś c i  i o f ia r y  1/2 1925 r.
Ouiczenl wrogami zewnętrznymi, walcząc z wielu 

trudnościami wewnątrz kraju, rozumiemy coraz leniej, iż 
potrzeba nam koniecznie oszczędności, prac witośc; i trzeź­
wości jeśli chcemy zachować niepodległość naszą gospo­
darczą i polityczną. Trzeźwość narodu powiększy jego pra­
cowitość i oszczędność, wzmocni siły fizyczne : umysłowe 
obywateli, wzbudzi ku nam zaufanie i poważanie zagranicy, 
słowem trzeźwość — to skarb meiylko dla jednostki i ro­
dziny, ale przedewszystkiem trwały i cenr.y kap it^  naro­
dowy. Tymczasem obecnie zło alkoholizmu panoszy Się na  
dobre w Polsce zmzrtwychwst?łej i to we wszystkich nie 
omal st-nach i zawodach. Bardzo wielu w Polsce polubiło 
kieliS-ck i stąd lekceważy doniosłość walki z alkoh' lizmem, 
a conajmniej zajmuje stanowisko bierne i obojętne. W takich 
okolicznościach tern bardziej uwydatnia się ważność jedynej 
w Polsce centrali przeciwalkoholowej w Poznaniu. Dzia­
łalność jej jest trestety k reo w a n a  brakiem funduszów. 
Temu może i powinno zaradzić całe społeczeństwo polskie. 
W tym celu urządzamy doroczny „Dzień w trzemięźliwości 
i ofiary" w niedzielę 1 lutego 1925. Rodacy! Nie skąpcie 
grosza na walkę z pijaństwem! Niechaj każdy uweża sobie 
za obowiązek narodowy wyrzec się w dniu 1, 2, 25 wy­
datków niekoniecznych, a grosz zaoszczędzony niechaj 
przeznaczy na ruch przeciw alkoholowy, kierowany przez 
centralę przeciwalkoholową, czyli Składnicę Abstynencką  
w Poznaniu.

Zarząd Główny Związku Katolików Abstynentów.
Wszelkie datki należy przysyłać pod adresem : Skła­

dnica Abstynencka. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 1. Nr. 
konta czekowego 200.424.

K ron ika  rzeszowska*
Audjencje u p. Wojewody. Pan Wojewoda Dr. Garapich 

udzielać będzie ogólnych audjencji w poniedziałki, środy 
i piątki Urzędników w sprawach prywatnych przyjmować 
będzie we czwartki ud 12. do 14. godziny.

Nabożeństwa w tę niedzielę odprawione będą na in- 
tęcję Ojca Św. z okazji jego 3 letniej rocznicy wyboru 
i koronacji ( 6 -1 2  lutego 1922): nabożeństwa w kościele 
parafjalnym o godz. 8V2 i suma o godz. 10 V2-

Poseł W. Ostrowski przybędzie do Rzeszowa na soboię 
i niedzielę (14 i 15 bm). Informacji udziela Sekreiarj*1 
Zw. Lud.-Narod. ul. Skarbowa 5.
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Bank Ziemi rzeszowskiej rozpoczyna swą czynność 
z dniem 15 lutego 1925. Uroczyste otwarcie nastąpi w kró t 

czasie.
Zebranie Związku Lud.-Narod. w Rzeszowie. Dnia 15 

m. odDędzie się o godz. 12 w połuduie w sali Twa Ka­
synowego w Rzeszowie zebranie dyskusyjne Koła miejsco­
wego Z. L. N.

Walne zebranie Zjednoczonych rękodzielników i prze­
mysłowców gn.py IX w Rzeszowie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 15. lutego w sali Rady miejskiej o gudz. 11 
Pfzed południem celem wyboru przełożonego stowarzysze- 
n,a» zastępcy, 6 członków Wydziału i 3 zastępców.

Ze związku katolicku-społecznego. W niedzielę 15 b. m. 
Jtdbęazje się o godz. 4*/a w sali „Sokoła" zebranie Związku 
»atolicko-społecznego, na którein będzie referował Dr. 
Zygmunt Tałasiewicz statut Związku, a pote n odbędzie się 
wybór członkow Wydziału.

Zabawa taneczna Towarzystwa Kasynowego odbędzie 
s,9 w sobotę 14. lutego 1925 w se.li Twa Kasynowego 
^  Rzeszowie. Stroje wieczorowe, początek o godz. 9 wie­
czór, za zaproszeniami.

Polski Związek Chrześcijańskich dozorców  domowych 
w Rzeszowie urządza dnia 15. lutego (niedziela) w , S o ­
kole “ zabawę taneczną o godz. 6 wieczorem.

Narodowa Partja Robotnicza w Rzeszowie urządza na 
zakończenie Karnawału w dniu 21 lutego br. w sali „Sokoła" 
zabawę taneczną z kotyljonem i żywemi kwiatami, oraz 
w' “ innemi niespodziankami. Wstęp 3 Zf. od osoby 

tylko Za okazaniem imiennego zaproszenia.
^ h a w a  M.eszczańska, zapowiedziana na 21 łutego br. 

aiach „Sokoła" została przez Komitet odwołana.
w c ’ na ..Skarb Narodowy" w dziesięciu gatunkach

• ?,nif . 0 gr. ponad zwykłą cenę posiada w ograniczo- 
CI ^ yrekcia poczty. Znaczki te, poszukiwane przez 

telistow, w> bite tylko w ograniczonej ilości, zostały we 
Wszystkich miastach rozkupione.

Nie ogładzajcie dzieci szkolnych. W myśl przepisów
0 zamvkeniu i otwarciu sklepów spożywczych sklepy 
°twiera się o godz. 8 rano. Skutek tego „demokratycznego" 
^rządzen ia  taki, że dzieci, idąc do szkoły na godz. 8 rano, 
?ie mogą zjeść świeżej bułki ani chleba, chyba, że sobie 
le zakupią drna poprzedniego wieczór, a w poniedziałek 
niuszą jeść pieczywo aż ze soboty. Nic dziwnego, że na 
ku'1??0'1 dzieci wymykają się z budynków szkolnych, aby

Pić bułkę i zjeść ją zamiast śniadania. Że to dzieciom, 
^P óźn ie j społeczeństwu na zdrowie nie wyjdzie to pewne. 
zaS a P°myśleć, że ustawy ustanawia się dla pewnych 

sad bez względu na ich pożytek i skutki ciężkie z ich 
lt° r!ywania. Możeby nasze miejscowe Władze rozcięły 

Sz r h ęZC* ? a k °r /yść dzieci i ich zdrowia, jeżeli już star­
li uważa się za będących na drodze do wymarcia.
*■ "*“ ■■■« żydowska niem a granic. Jak  nam dono- 

idąćego uJ6^ '  P'4tek do studenta 2 kl g inn . w Rzeszowie, 
stąpiło 2 ' 7? ^ ° ^  i nucącego Rotę M  Konopnickiej, przy- 
ŚD^waó .zyc,ów chałaciarzy i grożąc laskami zabronili mu 
®ie wolń p rdzi*c« że „tego na naszaj (!?!) z.emi ŚDiewać 

c ó ’̂• *COlinentarzy* Bezczelny tupet mniejszości 
mi Kezy s 5 m usi: — mamy jeszcze władzę, a naszej zie-
1  Domtóf6* • n’e Pozwolimy. Oo czasu dzban wodę nosi. 
Woio .• i - i  ze jeszcze w Polsce ludzie, wierzący w dob-ą

ę i lojalność zgraji z pod znaku Talmudu.
dol»rzo, bo tacy i u nae są. Dnia 9 maja u. r.

dżet. •hrrHn^rdyi.:tu S«d^iów Przysięgłych zostali zasą 
Sz®?‘ z d r jJ y głównej Zyg NUzner na 2 lata,
M arku jinderm pi na li/2 ro jiUi g im Sperling na 15 mias.,
■ tn ia  i S T ?  1 ° l ef Drucker po 1 roku ciężkiego wtę- 
«yinv* ^ 0rzyH ,om kcmumstyci.ny okięg. komitet rewoiu- 
^ •sz ń a , r h  z działalnością na Tarnów, Nowy Sącz, 
^drzuHl' Cl,r1Za^0 I t d ‘ . °becn ie  S ąd  Najw. w W arszawie 

ił zażalenie nieważności, w niesione przez zasądzonych

żydów, a wskutek odwołania prokuratury podwyższył karę 
a to: Matznerowi, Sperlingowi, Kiudermanowi. Druckerow i 
— każdemu o pół roku więcej. ( , Hasło Narodowe" Nr. 3).

Sekretariat Związku Lud.-Narodowego w Rzeszowie. Od
dnia 16. b.m. począwszy udziela się w Sekretarjacie Z. t .  
N. w Rzeszowie* ul. Skarbowa 5. (parter na prawo), bez­
płatnie porad prawnych dla członków i sympatyków— we 
wtorki i piątki od 1 — 2 popołudniu.

M ig a w k i.

Radjo i wieprzowa.
Idąc na kolację, wszedłem do restauracji, jak zwykle 

śmiało, przyzwyczajony do gwaru i rozmów, jakie tam 
zawsze panują, ale już przy drzwiach zatrzym łem się zdu­
miony.

Salę zalegała cisza; z daleka tylko, z kuchni dolaty­
wał brzęk talerzy i zrzędzenie podniesionym głosem. Służba 
uwija się dyskretnie między stolikami, przy których siedzi 
po kilkoro osób w milczeniu i skupieniu. Na wszystkich 
uszach słuchawki, połączone z kontaktami.

Tymczasem konferansjer zapowiada nowy punkt: 
„W iedeń — Pajace".

— „Proszę bułkę ze szynką** woła z kąta głos.
Nastrój prysł.
— Cudowne, czarodziejskie wynalazki, o których nie 

śniliśmy nawet przed kilkunastu laty — stały się za jednym 
zamachem powszednie i znane, conajmniej jak,... automobil.

— Opery całe i uwertury latają sobie po po Kietrzu 
jak gdyby nigdy nic -  • cóż w tem dziwnego, panie do­
brodzieju.

-  „Dla mnie śledź bałtycki z cebulką**.
Przestworami, przez setki kilometrów płyną tajemni­

czym, dziwnym sposooem, lekko zniekształcone tony.
— „To i co z tego ? “.
-  „Wieprzowa z kapustą, flaczki raz, cztery małe 

jasne" recytuje do okienka piccolo.
-  Ha, jeżeli tak....
Kazałem sobie podać parę słuchawek i kotlet. Ger.

> o n ik a  jarosław ska*
Napad bandycki. Zeszłego miesiąca p. M. Sz., akade­

mik z Przemyśla, jechał koleją ze swą narzeczoną, nauczy­
cielką, wracającą na posadę -v okolice Wilna. Na przestrzeni 
między stacją Pełkinie, a Przeworskiem wpadło do icb 
przedziału 2 młodych bandytów i p id trrozą rewolweru 
zabrali pannie płaszcz, zarękawek i torebkę z całą zawar­
tością. Przed kilKunasiu dniami pulicja senwyetła w Tryńczy 
młodego bandytę, podobno syna budniki z Gorliczyny, 
który z jakimś towarzyszem dopuścił się kilku napadów 
bandyckich na przestrzeni Przeworsk-Tryncza. Bandytę osa­
dzono w sądzie w Przeworsku.

~ o  g ~ł T o ~ś  z  e  n  i  a . 
J A N  K A R P

K R A W I E C
— EE specjalista księżych ronót również cywilnych. EE— *
Poleca Wiel. Duchowieństwu pracownię swą przy ul. Ber­
nardyńskiej 10  II p.. iż wykonuje wszelkie roboty bardzo 
dokładnie po cenach niskich sumiennie obliczanych. Każda 

robota punktualnie wykonana.
Z poważaniem

216 7 - 2 2  J A N  K A R P

ul. Bernardyńska Id II P-
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„Bławat polski"
Szkoło i Ska

Nowe Miasto (róg ulicy Kolejowej I. 2}
: w  n o w y m  d o m u  : 

P O L E C A  SIĘ P . T .  P U B LIC ZN O Ś C I
towary po cenach umiarkowanych

j A o  to :
płótna, płócienka, ze firy, batysty, muśliny, k re to ry, 
wsypu na poszw y, satyny, szew ioty wszelkiego ro ­

dzaju (z fa b ryk  Scheiblera i Grohmana).
S P R Z E D A Ż  S W E A T E R Ó W

Polskiego Towarzystwa dla handlu i przemysłu.

W y łą c z n a  s p r z e d a ż  z e f ir ó w
57—? Twa przemysf. Kacewicz i Ska. 5

D la  K ó łek  1 sk lep ik a rzy  4% opustu.

MICHAŁ M ATERNICKI
w Rzeszowie

—------ u lica 3 -g o  M aja —  —
poleca

najlepszą bieliznę, kraw aty, ch u steczk i’ 
p oń czoch y , skarpetki, kam asze w e ł ­
niane, bieliznę zim ow ą, koronki, hafty? 

i przybory do szyc ia .

Drukarnia Udziałowa
w Rzeszowie

ul. 3 -g o  M aja 7., te le fo n  98. 
posiada

Druki gminne, na w yjazd zagranicę, do­
w ody osobiste, karty przynależności, księgi 
dla oglądaczy zwłok, itp. M etryki w s ze l­
kiego rodzaju, księgi m etrykalne, wyciągi 
m etryk i inne druki kościelne; K a rty mel­
dunkowe, księgi hotelowe, protokół c zyn ­
ności, księgi fo lw a rc zn e ; Inwentury dla 

spółdzielni 
i inne druki gctowe i na zamówienie. *

■S

Magazyn galanteryjny
K A ZIM IER ZA  SALW ACH A

w  R z e s z o w ie ,  ul. K o ś c iu s z k i
poleca w wielkirr wyborze:

Sweatery (żakiety) damskie, Reformy weł., Kamizelki męskie 
weł., Kaftaniki i Kalesony weł., Sweaterki dziecinne, Kamasze, 
Pbńczochy, Skarpetki, Parasole, — Bieliznę męską, — Krawaty.

Rękawiczki wełniane i skórkowe.
Porcelanę i szkło. Nakrycia stołowa platerowane i alpakowe 

Ceraty na stoły.
Perfumerję — Mydła -  Pudry - Wody kolońskie -  Wstążki 
— Zabawki — Lalki1— Portmonetki Portfele Torebki dwim.

— Przybory podróżne Teki na akta.
Przedmioty galanteryjne z metalu, szkła, marmuru, skóry i t. p. 
Struny i przybory do instr. muzycznych. Nici. bawełny 
57—? i wszelkie przybory do szycia i haftu. iói

„KUŹNICA"
f a b r y k a  i w a r s z t a t y  

re p a ra c y jn e  
m a s z y n  r o l n i c z y c h  

Spka z ogr. odpow. w Rzeszowie1 

Odlewnia żelaza i metali 
Sprzedaż maszyn rolniczych 

Artykuły techniczne. 
Naprawa maszyn

wszelkiego rodzaju.
7 T ele fon  Nr. 63. 4—?|

Szybko i tanio
przepisuje na maszynie i powiela w  dowolnej 
ilości egzemplarzy wszelkie okolniki, sp ra ­
wozdania, okólniki, podania, zawiadomienia,, 
druki dla P. T. kupców, adw okatów , nota- 

rjuszy, urzędów, banków  itp.

Z A K Ł A D  P O W IE LA N IA
1 2 - 1 3  w  R z e s z o w ie ,  ul. B f m a  L. 636. ioo

Pannę do Kasy gwiazdą, l i z e s z ó w ^ Z a r n ł l ł ^ ^ ^

Benjamin 6oltiman zgubioną książeczkę wojsfcó,
*w ą i kartę na broń.

Pismo redaguje K omitet. Odpowiedzialny Redaktor Dr. Józef Liwo. — Z „Drukarni Udziało* ej" w Rzeszowie (przedtem Arvaya)


